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R o k V I

Walna Mt taaw Miś® Powiatnweii
tv ttcyfearzejEnie

R o c zn e  w a ln e z g ro m ad z e n ie T o ­
w a rzy stw a R o ln ic ze g o ’ w i W ą b rze ź n ie  

o d b y ło  s ię w  d n iu  1 ? b m . w  sa li h o le - p o n iż e j 5 0 1 1 0 = 8 5  
lu  p o d  „ B ia ły m  O rłem ” . N a . z e b ra n ie 1

p rz y b y li: d y re k to r c e n tra li P . I . R . 

p . d r  Zakrzewski z i O ru n ia  p . s ta ro s ta  

KaJkstein, p. J. Dąmbski z W  a ły c z a .

c z ło n e k se k c ji z ie m ia ń sk ie j P . T . R . 

p . Fr. Rząsa 'z B ru d z a w ek . n a c ze ln ik  

U rz ę d u  S k a rb o w e g o  p . Witczak i p o w .  

le k a rz w e te ry n a rji p . Wilamowski o -  

ra z 5 9 d e le g a tó w ’ i p re z e só w K ó łe k z  

2 4 -c h  m ie jsc o w  o śc i a p o n a d to  w ię k sz a  

ilo ść  g o śc i —  ro ln ik ó w  c z ło n k ó w  K ó ­
łe k  z p o w ia tu .

W a ln e  z e b ra n ie z a g a ił o  g o d z . I 1 .5 0  

p . wiceprezes Wł. Klimek z  P ły w ac z e -  

w a  p o c h w a len ie m  P a n a B o g a . N a  w stę  

p ie p . w ic ep re z es p o w ita ł g o śc i i w a l­

n e  z g ro m a d ze n ie  i p o d a ł d o  iw  ia d o m o -  
ści, że dotychczasowy prezes P. T. R. 
p. Sojecki nie może być obecny na 

zgromadzeniu i równocześnie zazna­
czył, że p. Sojecki zrezygnował z pre­
zesury.

P o  s tw ie rd z e n iu  o b e c n y c h  p . w ic e ­

p re ze s K lim e k z ło ż y ł o b sz e rn e sp ra ­
w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i I . R . P . z a o - 

k re s o d I k w ie tn ia 5 5 r . d o I k w ie tn ia  
5 6  r .

N ie sp o só b w k ró tk ic h ra m ac h  n i­

n ie jsz e g o a rty k u łu sp raw o z d aw c ze g o  
u ją ć  w sz y stk ic h  d a n y ch . P o d a m y ty l ­

k o  n a j  w a ż n ie j  sz e .

STAN ORGANIZACYJNY.

N a te ren ie p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o  

je s t o g ó łe m  4 5 7 8 g o sp o d a rstw sa m o ­

d z ie ln y c h . W (c m  

sk ich  o  o b sz a rz e o d

g o sp o d a  i s t  w

d o 5 () h a = = 5 7 5 0 :

g o sp o d a  rs tw .

lo w arz y stw o R o ln ic z e P o w . lic z y  
5 0 K ó łe k w  te in je d n o n o w o z o rg a n i ­

z o w a n e K o lk o . ( z lo n k ó w o p ła c a ją ­

c y c h  sk ład k i lic z y I o w  a rzy  s tlw  o  9 7 0 .

S e k rc ia r ja t I . R . P . w ro k u  sp ra ­

w o z d a w c z y m  o trz y m a ł 2 5 4 ró ż n y c h  
p ism : w y sia ł 2 4 5 ; p ro to k ó łó w n a d e ­

s ła n o o d K ó łe k R o ln ic z y ch 1 9 9 ;  

w n io sk ó w p isem n y  c li. S e ik re ta r ja t  

sp o rz ą d z i! d la c z ło n k ó w  d o ść p o k a ź n ą  

ilo ść ' b o 1 1 4 5 ; w y ja zd ó w in s tru k to r  

m ia ł 1 0 8 , a I u s t ra cy  j p o sz c  z e g ó lm c h  
K ó łe k  6 2 .

Z e b ra ń o d b y  ło  s ię : Z a rz ąd I . R . P . 

6 : P re ze só w  K ó łe k 2 ; R a d y P o lw . 2 ;  

Iz jaz d  p o w  ia to w  y i 9  z ja zd ó w  o k rę g o ­

w y c h g m in n y c h . P o n a d to c z ło n k o w ie  

z a rz ą d u p o w ia to w e g o b ra li u d z ia ł w  

z e b ra n ia ch p o sz c z e g ó ln y c h K ó łe k R o i 
n  ic -zy c h .

In stru k to r p ra c  u je 5 d n i w ty g o d ­

n iu w se k re ta r jac ie . 2 d n i w  y ja z d ó w  
Iw te ren .

je d e n d z ie ń in s tru k to r u rz ę d u je  w r 

K o w a le w  ie a  c o  d ru g i c z w a rte k  w  G o  

lu b iu . —  W sz elk ie k o m u n ik a ty T . R . 
P .— ja k  p o d k re ś lił p . iw iice p re ze s K li­

m e k —  d ru k u je s ię b e z p ła tn ie w d o ­

d a tk u  ro ln ic  z y m  d o d a w  a n y  m  d o  „ G ło ­
su W ą b rze sk ieg o " .

D a le j p . w ic e p re ze s K lim ek  z a z n a ­

c z a , ż e p ra c a z a rz ą d u  T . R . P . s ta ła  n a  

n a le ż y  ty m  p o z io m ie  o c z e m  św ia d cz y

o d b y ty c h z e b rań , k tó re w ro k u  

sp raw  o z c la lw  c z y  m  s ię p o d w  o iły  .

P ra ca  6 0  o w K ó łk a c  h R o ln icz y c h  
s to i n a n a leż y ty m  p o z io m ic '. R e sz la ,  

to je s t 4 0 % K ó łe k je s t z n ik o m a, c o  

p rz y n o si c a łe m u lo w a rzy  s t  w  u p e w  n ą  

sz k o d ę

D la te g o g łó w  n e m  z a d a n iem I . R . 

P . b ę d z ie p o b u d z ić  te K ó łk a  d o  in te n -  

sy iw n e j. tw ó rc * ze j p ra cy , p rz y c z em  

m a ło p ro sp e ru ją c e K ó łk a z o s ta n ą w  

n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i sc e n tra liz o w a ­
n e .

STAN FINANSOWY

P rz e ch o d z ą c- d o  sp raw y f in a n so w e j  

p . K lim e k p o d a je , iż z e sk ład e k  c z ło n ­
k ó w w p ły n ę ło 1 .9 8 9 ,8 5 z ł., to je d n a k  

d o c h o d y te n ie  są w y  s ta rcz a ją ce  o d u - 

n ie z a łe ż n ie n ia s ię I . R . P . o d su b w e n ­

c ji W  y  c lz ia lu P o w  ia to w  e g o . Z  te g o  p o ­

w o d u i z te g o . ż e sk ła d k i e z lo n k o iw  -  

sk ie P . I . R . są n a jn iższ e * w sk az a n e  

je s t p o d w y ż sz e n ie sk ła d ek i (o c ło  

sk ład k i m in im aln e j 5 z ł ro c z n ie o ra z  

8 g ro szy z m o g ri.

O B R O N A N  I K R E S Ó W Z A W O D O ­

WYCH.

W d a lsz y m  c iąg u re fe ren t p rz e d ­

s ta w ia d z ia ła ln o ść P  I R . (c en tra li) i 

I . R . P . w  z a k re sie o b ro n y  in te resó w  

z a w o d o iw ly ch o ra z sp ra w  y o g ó ln e i f i-  

n a n so w o -< ro ln e .

N a k o n ie c re fe ra tu p . w ic ep re ze s  
K lim e k  p o d a ł w  y ty c z n e  d la K ó łe k  R o i



n ic zy c h i z a rz ąd u I . R . P .. k tó re p o ­

w in n y  (w y tę ż y ć  w sz y s tk ie  sw e s iły  w  

p ra c y  a  z w łasz c za w  d z ia łac h :

a ) d o z a k o ń c ze n ia z b ie ra n ia d e k -  

la ra c y j s ta ry c h c z ło n k ó w  i u p o rz ą d ­

k o w a n ia z w iąz a n y ch z te rn sp ra w  a d ­

m in is tra cy jn y ch . o ra z w c ie le n ia K ó -

s ie d n ic h K ó łe k  ro ln ic zy c h .

b ) K o n ty n u o w a n ia w d a lszy  m  c ią -

c ) Z o rg an iz o w an ia  w  o k re sie  z im o -  

\\ y m k u rsó w  o św  ia to w y c h , tirz ą d za -

la rsk ich  o ra z g m in n y c h z e b ra ń in fo r-  

m a c y j  n y c h .

(I) P o s ta w ie n ie n a p la n p ie rw szy  

d z ia ła ln o śc i sw o je j n ie s ły ch a n ie w a ż ­

n e j sp ra w y  z b y iu  p ro d u k tó w  ro ln y ch  

o ra z sp ó łd z ie lc z o śc i n a n a sz y m  te re ­

n ie .

D Y S K U S JA .

W d y sk u s ji n a d sp raw o z d a n ie m

k s te in , s tw ie rd z a ją c , ż e T . R . P . m im o  

w sz y s tk o  w y k a z u je  in te n sy w n ą  p ra c ę .  

P o z a te m  p . S ta ro s ta , o m ó w ił o g ó ln ą  

sy tu a c ję , z a z n ac z a jąc , ż e k ry z y s is t­

n ie je n ie ty lk o u n a s iw 1 k ra ju , a le n a  

c a ły m  św ie c ie . M ó w ią c o ro ln ic tw ie ,  

p . S ta ro s ta n a lw io ły w a l o g ó l ro ln ik ó w  

d o  k o n so lid a c ji i o rg an iz o w a n ia  s ię  'w

b e c n ie  są  p ła tn e , g d y  ro ln ik  u ie  p o s ia - w  a n ia s ię w  K ó łk a ch R o ln icz y c h , 

d a ż a d n y ch  p ło d ó w -, a lb o  c e n y  z a  z b o - ' W  d y sk u s ji n a d re fe ra te m  z a b ie -  
ż c są b . n isk ie P a te r (P łu żn ic a ) a - 1 ra ł g ło s m . in . p . Ł . Wilamowski, k tó -  

p e lo w a l d o  c z ło n k ó w  a b y  w y b ra li d o ry o m ó w  ił is tn ie n ie n ie m iec k ic h o r-  

Z a rz ąd u ta o k ic h c z ło n k ó w k tó rz y  b ę - g a n iz a c y j ro ln ic zy c h  i w y ra z ił p rz y -  

d ą rz e c zy w iśc ie p ra c o w ali d la d o b ra te rn  o b a w ę  ż e d o o rg a n iz a c y j n ie -  
- - - ----- • —  r» » -------------- m ie ck ic h p ra w d o p o d o b n ie n a le ż ą i 

P o la c y .
D a le j p p . Wieczorek p o ru szy ! —  

k w e st  je  p o d k w ito w a ń z P a ń stw -. B a n ­

k u R o ln e g o ; p Piłek o potężnem 

z e sp o le n iu  s ię  ro ln ik ó w ; p . Gaszyński 

o p o ż y c z k a ch p o d  z a sta w - z b o ża ; p .  

Pater, p ; Puszakowski o  "w y p a d k a c h  

w - ro łn ic tw  ie ; p . Kamiński W a ły c zy k  

p o d k re śla  k o n ie cz n o ść  u n ie z a le ż n ie n ia  

s ię ro ln ic tw a o d p o lity k i o ra z w sk a ­

z a ł n a b u tę h itle ro w c ó w , k tó rzy  p a ­

ra d u ją s ię w m u n d u ra c h . P o z a te m  

p rz e m a w ia ło je sz cz e k ilk a o só b .

O d p o w ie d z i i iw y  ja śn ie ń n a p o sz ­

c z e g ó ln e  p u n k ty  u d z ie la li p p : w ic e ­
p re z es K lim ek  i d y r. d r. Z a k rz ew sk i.

Sprawę utworzenia kasy samopo­
mocy leczniczej robotników rolnych, 
o m ó w ił p . K lim e k .

S p raw a  tia z o s ta n ie z a ła tw  io n a n a j­

p ie rw  w  K ó łk a c h  R o ln ic zy c h , p o c ze m  

o s ta te c zn ie z a ła tw io n a b ę d z ie p rz e z  

z a rz ą d .

P o  w o ln y c h g ło sa c h w - k tó ry c h  o -  

in . sp ra w ę Iz b y R o ln i-

o rg a n iz a c ji M in e tti P ły w ac z ew o  p rz e ­

c iw n y je s t ro z d ra b ia n iu K ó łe k  R o ln i­

c z y ch . P o  z a k o ń c z e n iu  d y sk u s ji, im ie ­

n ie m K o m isji R e w izy jn e j p . K rz y w ­

d z i  ń sk i (K o w a lew o ) z ło ż y ł sp ra w o z ­

d a n ie z c z y n n o śc i re w iz y jn y c h , p ro ­

sz ąc w a ln e z g ro m ad z e n ie o u c h w a le ­

n ie a b so lu to r  ju m , o ra z  o d c z y ta ł p re li­

m in a rz  b u d ż e to iw y  n a ro k 1 9 3 6  —  3 7 .

Je d n o i d ru g ie u c h w alo n o  je d n o -

g ło śn ie .

S k o le i p rz y stą p io n o  d o w y b o ru  3  

n o w  y c h c z ło n k ó w  z a rz ą d u . W y b ra n o  

p p : K s. B ą cz k o w sk i z K ró l N o w ejw s i,  

K lim e k  W ła d y sła w P ły w a c z e w o . —  

i B a lc e ro w ic z  z  L isew ia .

D o  k o m is ji rc łw iz y jn e j w y b ra n o  

z p o śró d 8 k a n d y d a t, n a s tę p u jąc y c h :  

p p . Je rze g o  S a m u lcz y k a  z W ą b rze ź n a  

W y la z ło w sk ie g o  z ( h e łn io n ia , i K o ­

w a lsk ie g o z ( z y s to c h le b ia .

REFERAT — WOLNE GLOSY

N a s tęp n ie d łu ż sz y  re fe ra t o  p o ­

ło ż e n iu  i sp ra w a c h ro ln ic zy c h  w y g ło - m a w ian o  m . i 

s il p . d r Z a k rz ew sk i z i o ru n ia , D y re - c z e j, p . w ic e p re ze s K lim e k  z a k o ń c z y ł

T R P . b o  ro z < lF ab ia n ie ro ln ic tw a  p rz y -ik t? r  l P o z a  sp ra w a m i o - z e b ra n ie o  g o d z . 4 .3 0 p o c h w a le n ie m
„ .„ itm n u ż  w ie lk a .s /Ł n < l.. I ) .... .. Jw n ?- g o ln en iip . d r  Z a k rz e w sk i o m o w i! z a - P a n a  B o g a . _ _ _ _ _  .■ i • • u i i i \  • g v m e m i p . o r z ^ a K rz e w  s k i o m o w ii z a - ra n a  o o ffa .
n o s i te m u ż  w ie lk ą  sz k o d ę . D ru g ą  w a z - ° . 1 Irrn  i ± ± •
n a rz ec z ą , o k tó re j w sp o m in a ! p . S ta -  l’™ 'e 1 n a jb l.z sze j N o w y  Z a rz ąd  T P R . u k o n s ty tu u je

ro s ła , to sp rz ed a ż p o lsk ie ! , g o sp o - P ^ y sz lo a c i . n a w o ły w a ł d o  o rg a n .zo - S lę w  u a jb lizsz y c h d n ia c h .

d a rs tw n ie m co m . W p rz e m ó w ie n iu  

sw em  a p e lo w ał d o w szy s tk ic h ro ln i­

k ó w , a ż eb y  n ie z a p rz e p a sz c za li z ie m i  

p o lsk ie j, p rz ez sp rz e d a ż n ie m co m  

s iw to ic h g o sp o d a rs tw .

N a ty c h , c o o d d a ją z iem ię p o lsk ą  

w  n ie p o w o ła n e rę c e  m u si  m y  w y w rz e ć  

m o ra ln ą p re sję —  te m i s ło w y p . S ta ­

ro s ta z a k o ń c zy ł p rz e m ó w ien ie . I
P . K o b a i K s. p ró b . B ą c z k o w sk i z 'm ę  ó .o O O .O O O  z ł. n a  d a lsz e  p ro w a d ze n ie  | 

K ró l. N o w ejw s i o m ó w ili p o ło ż e n ie  

g o sp o d a rs tw  n a P o m o rz u o ra z g a n ili  

n ie o b y w a te lsk ic s tan o lw isk o ty c h , c o  

sp rze d a ją  g o sp o d a rs tw a n ie m co m .

S p ra w ę re n t w ie c z y s ty c h o m a w ia ł  

p . P iłe k , z a ś p . W ito ld  W ila m o w sk i z  

M a ły ch R o d o w isk o m a w ia o sz ac o w a ­

n ie  o sa d  z  p a rc e lac ji p o lsk ie j. O sz a o o -i 

w a n ie n a s tą p iło n a p a p ie rz e , b o w ie m

Sześć i pół mili. zł. na akcie zabudowy 
gospodarstw rolnych

N a ro k  1 9 3 6 /3 7  m in is te rs tw o  ro ln ic r . 1 9 3 3 /5 4 5 1 7 .0 6 6 z ł., a w - r . 1 9 3 4 /3 5  

( tw a  i re fo rm  ro ln y c h  p rz e z n a c zy ło  su - 1 .6 9 8 .6 2 8  z ł.

.2 . iL P z c  ~ ~ ~  | K ilk a k ro tn e 'zw ię k sz e n ie su m ,

a k c ji z a b u d o w y - g o sp o d a rstw  ro ln y c h , p rz ez n ac zo n y c h n a a k c ję z a b u d o w y  

tw o rzo n y c h z p a rc e la c ji rz ąd o w ej. |g o sp o d a rstw  ro ln y ch , p o w sta ją cy c h  z  

W  r . b . n a tę sa m ą a k c ję w y d a ło  p a rce lac ji rz ą d o w e j —  m im o  tru d n o -  

m in is te rs tw o ro ln ic tw a 5 .5 1 0 .0 0 0 z ł.,  

p o d c z as  g d y  iw  ła tac h  p o p rze d n ich  n a  

c e l te n p rz e zn a c zo n o su m y z n a c z n ie  

m n ie jsz e , l a k  w ię c w  o k re sie  b u d ż e ­

to w y m  1 9 2 9 /3 0 n a z a b u d o w ę n o w y c h

' g o sp o d a rs tw  w y d a n o  8 8 1 .4 5 8 z ło ty c h ,  
5VCU111V> 11 Cl w LCl'1 J 1 1L7 1 1CV IHU/IVIZjV, 1/WVVAV/11X J j /- z a  l

n ie d o k o n a m ) o b n iż k i o d se tek . .P . W . » 
z a zn a c za  z n a c isk ie m , ż e  a rt. 1 6  o  o sa d I-d )’ .- ., z ł., w  r . 1 ■> ■> 6 8 J .4 4 4  z f ., w

śc i f in a n so w y c h  i k o n ie c zn o śc i z a p ro ­

w a d z a n ia re s try k c y j —  je s t w y ra ze m  

w ie lk ie j w a g i, ja k ą m in is te rs tw o  ro l­

n ic tw a p rz y w ią z u je  d o  sz y b k ie g o z a ­

g o sp o d aro w an ia ro z p a rce lo w an y c h  

g ru n tć tw  i w z m o ż e n ia  n a  n ic h  p ro d u k c  

ji ro ln e j.

k ą u lg ą p o w in ie n b y ć z a s to so w a n y  

p o w sze c h n ie  a n ie  w  s to su n k u  d o  je d ­

n o s te k .

P o z a te m  w d y sk u s ji n a d sp raw o z -j  
d a n ie m  g ło s z a b ie ra li p p . Ł u c ja n  W i-|

p o d a rs tw o m  o o b sz a rz e n ie p rze k ra cz a ją c y m  2 0  

h a , a n a te re n ie  w o je w ó d z tw  w sc h ad in id h  3 5 b a , 

P o d z ia ł ik re d y tó w  n a w o je w ó d z tw a p rz e p ro w a - 

rr . _ _ _ - j. ......... -  , in fo rm a c ji P a n ó w  R o ln ik ó w P o m o rsk a d id  C e n tra ln a K a sa S p ó łe k  R o ln ic z y c h  z a a p ro -

k im O w sk i, M a łe R a d d w iisk a , k tó ry  U - Iz b a R o b ijc :a p o d a je , ż e p o ż y c z k i n a c e le b u -  i b a tą M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h , 

w a ż a , Ż e sk ła d k i są  z b y t w y g ó ro w an e , 'd o w n ic tw a w ie jsk ie g o u d z ie lan e b ę d ą W e d łu g j 2 ) m a k sy m a ln a w y so k o ść p o ż y c zk i n a g o -s - 

R a ty  'W i P a ń stw o w y m  B a n k u R o ln y m  z a sa d i n a w a ru n k a c h  n iż e j w y sz c z e g ó lir .io n y c h : ' p o d a rs tw o  w ie jsk ie n ie m o ż e  p rz ek ro cz y ć su m y  
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KREDYTY DLA ROLNIKÓW NA 

BUDOWNICTWO WIEJSKIE
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5) oprocentow anie pożyczek w ykosić będzie 

p, a. w  tem na rzecz. C entral"® ) K asy Spó- 

R olniczych.

Podania w spraw ie kredytów w iejsk ich na- 

3) sp łata kredytu przez pożyczkutnorcę na-1 

stąp ić m usi w term in '® nie dłuższym ruż lat 15, '4% 

przyczem m -oże on korzystać w ciągu pierw sze-i łek 

go roku z karencji w  sp łacie kapitału ,

4) ik redyt w in ien być zabezpieczony skryp- ! leży k ierow ać w prost do C entralnei K asy Spo­

tem dłużnym pożyczkobiorcy , poręczonym — -iłek R oln iczych —  W arszaw a, W arecka rir. 11 a. 

przez m ajątkow o odpow iedzialne osoby,

terja drzew na. zabaw ki, rzeźba w  
drzew ie, drobne w yroby bednarsk ie

3) Przem yśl dom ow y stanow i u- 
boczne zatrudnien ie zarobkow e, w y ­
konyw ane w chw ilach w olnych od

Termin wakacyj 'szkolnych
drobni, narzekają na nieodpow iedni w skazane. Prosim y podać dok leduic 
term in w akacy j szko lnych. W ysuw a- term iny pro jektów anych w akacy j.
ny-często jest postu lat, podzielen ia, o-j K ilka K ółek R oln iczych zw róciło 
kresu w akacy jnego na w akacje letn ie się do nas ponadto z prośbą o in ter- 
i w akacje w ykopow e. W  zw iązku z w encje u w ładz szko lnych, iw k ierun- 

tem C entrala PTR . <
staran ia w  M inisterstw ie O św iaty , — [w  okresie letn im o godzin ie 7-m ej ra- 
zw raca się Żarz. P. T . R . iz zapytan iem no a nie o 8-m ej. Prosim y o w  yraże- 
jak ie term iny w akacy j szkolnych Za- nie co do tego rów nież sw ej opin ji.

chcąc tw szcząć ku rozpoczynania nauk i w szko łach

dow ego w e w  łasnem m ieszkaniu oso­
by zain teresow anej i bez pom ocy o- 
sób innych (naw et m ało letn ich). ( echą

zatem dodatkow e, pom ocnicze w ’ zg l. 
uzupełn iające znaczenie dla budżetu 
dom ow ego, którego gros opiera się na

innych stałych dochodach (np. renta.

nie u  jaw m a się zam iar

m a, nie są w m gole przem ysłem w ro­
zum ien iu praw a przem ysłów ego, brak 
im bow iem isto tnej cechy zaw odow oś-

W sprawie przemysłu ludowego, przemysły 
domowego oraz pracy chałupniczej doraźna czynność m iałaby

W edług postanow ień rozporządze­
nia —  Prezydenta R zeczypospolitej z 
dnia 7 czerw ca 1927 roku o praw ic 
przem ysłow ym (D z. U . R z. P. N r. 40 
poz. 350 z r. 1934) przem ysł ludow y, 
przem ysł dom owTy oraz praca chałup­
nicza nie są norm alnym przem ysłem 
w  rozum ien iu w spom nianego rozpo­
rządzenia i nie podlegają jego przepi­
som .

R ozporządzenie M inistra Przem ys­
łu i H andlu z dnia 27 m aja 1935 r. o 
w yłączeniu przem ysłu ludow ego i do­
m ow ego oraz pracy chałupniczej z pod 
przepisów praw a przem ysłow ego —  
(obow iązu jące od dnia 13-go czerw ca 
1935 r.), zaw iera bliższe określen ie 
cech w spom nianych przepisów  ̂w zgl. 
pracy chałupniczej. Z uw agi na w ąt­
pliw ości, jak ie się m ogą nasuw ać przy 
stosow aniu tego rozporządzenia, Po­
m orska Izba R oln icza w yjaśn ia na 
podstaw ie okóln ika M inistra Przem ys­
łu i H andlu z dnia 31 styczn ia 1936 r. 

co następuje:
1) Przem ysł ludow y stanów i w yt­

w arzanie przez ludność w iejską (za­
m ieszkałą w gm inach w iejsk ich) —  

przedm iotów , opartych o m iejscow ą 
tradycję ludow ą, o ile ich fo rm a, —  
kształt, barw a lub sposób obróbk i są 
oddaw na stosow ane w danej m iejsco­
w ości (w si) lub w  danym zw artym re­
jon ie (np. pow iecie), rem sam cm nie 
m oże być uznana za przem ysł ludow y 
produkcja artyku łów , obcych fo rm ą, 
kształtem , barwrą itp . danem u ośrod­
kow i lub rejonow i (jak np. w yroby,

znane pod nazw ą „kaszubsk ie ', a w y- rzem iosł 
rab iane poza obrębem K aszub, tkan i- pozarzei 
ny „w ileńsk ie” , w ytw arzane poza, oh- j 5) O j  
szarem w oj. w ileńsk iego itp .) Istn ienie na za cl 
cech etn icznych (ludow ych) dla uzna- ka. i 
nia przem ysłu za przem ysł ludow y nie słow ej I 
jest konieczn ie w ym agane, jednakże 
cechy te w inny być rów nież 
pod uw agę.

2) Przez w ytw arzanie 

m usi przedłożyć w ładzy przem v- 
I instancji dow ód, stw ierdza­

jący zaw arcie um ow y z nak ładcą i za­
w zięte opatrzony w datę, urzędów nie u.stało- 

I ną. W  w  ypadku zaw arcia um ow y list­
w y  robów . nej należy w ym agać przedłożenia 
m vslu lu - książk i obrachunkow ej, dow odu za-

dow ego rozum ieć należy produkcję, m eldow ania w ubezpieczał ni speiecz- 
w chodzącą w zakres zarow no prze- ne lub pośw iadczenia inspektu ia pra- 
m ysłu w olnego (np. tkactw o, hafciar-1 cy. Przez um ow ę z nak ładcą rozum ie 

stw o, koronkarstw o), jak i rzem iosła.! się taką um ow ę, w której przy jm ują- 
o ile te ostatn ie obejm ują: a) w yroby'ey zobow iązu je się do w ykonania za­
drzew cie (łyżk i, sto ln ice, rozm aite — m ów ionego dzieła, zam aw iający zas 
przybory kuchenne, drobna galon-do zapłaty w ynagrodzenia.

JarzynyiiaiwIamwsiEinMzywiMiemillatilowi'ka
W iosną in teresu ją się niety lko po- zapisk i lekarsk ie, zalecające w okre- 

eci, ale bodajże w w iększym stopniu sic w i.zsny specjalną djetę dla zacho- 
jeszcze hig jen iści. O kres budzenia się w ania zdrow ia. M iędzy innein i zaleca- 
ncM w yeh is ił w  przyrodzie sprzyja szcze no picie odw arów z rożnego rodzaju 

goln ie w  szystk im procesom przem iany roślin , jak stellaria m edia itp . co przy- 
m aterji i odnow ien ia organizm u ludz- , czyn ie się m iało szczególn ie do upię* 
k iego. Szczególn ie w  ostatn im czasie, kszenia cery . —  K ro i francusk i K ar.4 
w zw iązku z coraz w iększym rozw io-^1, idąc za radą sw ej przy jació łk i O - 
jem przyrodolecznictiw a, m edycyna defy de ( ham pdivers, pil odw ar z 
sięga do daw nych, jeszcze w  średnio- ■ „stellaria m edia i innych roślin , z 
w ieczu ustalonych tradycy j, zarzuco- których sporządzano niek iedy także 
nych w  w iekach późniejszych. zupy lub podaw ano je na sto i jako sa-

Już w  w ieku X IV  i X V  znajdu jem y. łatę, a które by ły szczególn ie skutecz-
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no jako .środek czyszczący krew. Stąd 
też zupy te zwano „królewskiemi“ .

W epoce Odrodzenia korzystano 
obficie z bogatego arsenału natural­
nych środków leczniczych, jakie da­
wała, przyroda. Z lokresu tego docho­
wało się we I ’ rancji przysłowie: „Par I 
espinard et le poireau, on obtient le 
lys de la pean". — (Szpinak i por da­
ją cerze ślw ieżo.ść lilji).

Czasy jjicwsze dodały do tego o- 
górki, inarcliew zwłaszcza gatunek 
zwany karolką, pomidory i wszelkie 
jarzyny zielone. Wykrycie właściwo­
ści leczniczych różnych owoców, nie 
jest zdobyczą naszych czasów. Już na 
dworze Ludwika Filipa pioikazyfwamo 
sobie pewną starszą damę, lal około 40. 
która dla zachowania wysmukłej linji,  
żywiła się wyłącznie pomarańczami. 
Dama dworu zjadała codziennie rano, 
w południe i wieczór po 12 pomarań­
czy z kawałkiem chleba i wypijała do 
lego szklankę Bordeaux.

( iidctwne wprost moce przypisy­
wano pospolitej czereśni, która we­
dług opinji powszechnej we wcze­

Tępienie chwastów w jarzynach
Przyczyną niskich plonów jarzyn ba znaleść skuteczny- sposób wytępie- 

bywa niejednokrotnie silne zachwasz-jnia i tych chwastów, które pojawiają 
czcnie ich chwastami, a głów mc ogni- się w zasiewach. W roślinach okopo- 
< lią. C hwasty odbierają jarzynom po- ’ wych lub zbożach sianych do uprawy7 
karmy, w ilgoć i św iatło, nic więc:międzyrzędowej, można opanować 
dziwnego, że przy podobnej ..spółce“ chwasty przez puszczenie gracy ręcz-
roślina uprawna nie potrafi wydać nej 
pełnego zbioru.

W prawdzie przez staranną uprawę gęste rzędy lub rzutowo, byłoby nie- 
roli. a przedewszy sikiem przez wyko-jopłacalnym zabiegiem.
nywanie podorywek, można w dużej I Już oddawna zaczęto używać do 
mierze ograniczy ć w y stępow anie eh wa i tępienia chwastów rozmaitych środ- 
stow na polach, niemniej jednak trze-*kówr chemicznych, nie zdołały one jed­

lub opełacza. Pielenie jednak 
chw astów w zasiewach, dokonany ch w

snym okresie renesansu była wielce 
pomocną przy leczeniu wszelkiego ro­
dzaju chorób umysłowych.

Odpowiednia djeta wiosenna w po­
łączeniu z ćwiczeniami fizycznemi da- 
je piękność i zdrowie. Maksyma ta. 
lak zflaw ał by się nowocześnie brzmią 
ca, nic jest również wynalazkiem na- 

(szych czasów. Znano ją i słosowano wr 
j średniowieczu, gdy w okresie wielkie- 
: go postu żywiono się wy łącznie rośli­
nami. Pem na piękność z Poitiers, która 
jeszcze w 60-ym roku życia zachwyca­
ła współczesnych swą świeżością, po­
zostawiła mieszczkom zazdroszczącym 
jej piękności i wdzięku taką radę: 
„Djeta roślinna w połączeniu z długie- 
mi codziennemi spacerami i stosowa­
nie głębokiego oddychania — to jedy­
ny sposób przedłużenia życia i sił“ . 
żyła owa paniiw XVI wieku, l ak samo 
cesarzowa Elżbieta austrjacka używa­
ła dużo ruchu jako skutecznego środ­
ka przeciwko ciężałości i starości 
przedwczesnej, lligjena współczesna 
sięga więc do recept wypróbowanych 
już w wiekach ubiegłych.

nak zy skać szerszego rozpowszechnie­
nia,

Z chwilą pojawienia się na rynku 
nawozowym azotuiaku. zaczęto uży­
wać tego nawozu do niszczenia chwa­
stów. tembardzicj. że prócz oczyszcze­
nia pola z niepożądanych „współni- 
ków” . wywiera on jeszcze działanie 
nawozowe. Do tępienia chwastów sto­
suje się azotniak mielony nieolejowa- 
ny. Nawóz ten rozsiewa się posypo­
wi) na w ilgotne jeszcze od rosy jarzy­
ny, wtedy, kiedy dzień zapowiada się 
słoneczny i pogodny. Do rozsicwui 
azolniaku nieolejowanego należy prze­
stąpić w chwili, kiedy ognicha ma po 
4 — 6 listków7. Na szerokich i owło­
sionych listkach ognichy i innych 
chwastów zatrzyma się azotniak i wy­
niszczy je, nic zaszkodzi natomiast 
jęczmieniowi lub owsowi. — Bowiem 
zboża mają liście stojące ku górze i 
wysokie, a ponadto powleczone wosz- 
czy ną. Zdarzyć się może, że jarzyna 
po posypaniu nieco pożółknie, trwa to 
jednakże bardzo krótko i wnet przy­
chodzi ona do siebie i poprawia się. — 
Wysokość dawki azotniaku nieolcjo- 
wanego do niszczenia chwastów7 wTaha 
się w granicach 100 — 150 kg. na ha.

Opłacalność tego zabiegu była roz­
maita, a w niektórych doświadczeniach 
przekraczała nawet 50 zł. na hektarze. 
Opierając się na dotychczasowej prak­
tyce, można polecić używanic azot­
niaku pylastego nieolejow anego do 
niszczenia chwastów w jarzynach we 
wszystkich wypadkach, gdzie zachodzi 
potrzeba. Zaznaczyć tylko trzeba, że 
wypadku w siewu w jarzynę koniczy­
ny, nie można azotniaku stosować po­
sy powo, gdyż wtedy wyniszczylibyś­
my nietylko chwasty, ale i koniczynę.

łnż. M. J.

KARTEL CHŁOPSKICH STRZECH.
W Polsce bardzo jest rozwinięte chałupnictwo. Istnieje zwłaszcza 

cały szereg wyrobów z drzewa, skóry, wyrobów ceramicznych itp., zwią­
zanych silnie ze sztuką ludową, które masowo są wytwarzane pod strze­
chami bezrolnych i małorol. wieśniaków. Przem. chałupniczy cierpi jednak 
u nas na brak organizacji, co dużą szkodę przynosi pracownikom. Spra­
wa organizacji chałupnictwa zaczyna się jednak w obecnych czasach 
posuwać naprzód, mamy już przykłady bardzo dobrze działających .spół­
dzielni. Przemysl chałupniczy woj. krakowskiego i wysiłki w kierunku 
zorganizowania go będą tematem pogadanki pt. „Kartel strzech*1 w opra­
cowaniu Władysława Wasilewskiego, którą nadamy dnia 50 maja o godz. 
17,40 w dziale „Mówimy o prowincji1*.

( O ROBIĆ, GDY SIĘ JEST CHORYM NA ŻOŁĄDEK.
Każdy wic, jak ujemnie wpływa na samopoczucie nasze choćby 

najmniejsza niedyspozycja żołądkowa, a cóż dopiero mówić o poważ­
niejszych schorzeniach przewodu pokarmowego. Jednym właściwie nie­
zawodnym, a w każdym razie nieszkodliwym środkiem leczniczym jest 
zachowanie odpowiedniej djety. Pogadanka dra Alfreda Galewskiego pi. 
„Djeta przy chorobach przewodu pokarmowego** zawierać będzie dokład­
ne omówienie właściwej djety przy najczęściej spotykanych cierpieniach 
przewodu pokarmowego. Pogadankę nadamy dnia 27 maja o godz. 12,15.

KOBIETY ZASŁUŻONE.
Niedawno zmarła w Warszawie wybitna i zasłużona działaczka spo­

łeczna i lekarka dr. Justyna Budzińska — Tylicka. Poświęcamy jej od­
czyt z cyklu „Kobiety zasłużone". O dr. Budzińskiej — Tylickiej mówić 
będzie I eodora Męczkowska w dniu 25 maja o godz. 17-ej.

ODCZYT O WYNALAZKU PANA PREZYDENT/^

W RADJOFONJI NIEMIECKIEJ.
Wynalazek Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego Mo­

ścickiego, pozwalający na sztuczne otrzymywanie górskiego powietrza, 
wzbudził, jak wiadomo, duże zainteresowanie zagranicą, a między inne-, 
mi również i wśród radjosłuchaczy niemieckich. Grupa słuchaczy radja 
" Niemczech zwróciła się do swej radjofonji z prośbą o zorganizowanie 
odczytu radjowego w języku niemieckim na ten temat. Na skutek tej 
prośby, zakomunikowanej Polskiemu Radjo, przez Deutsche - Reichs- 
Rundfunkgeseleschaft, rozgłośnia warszawska urządziła specjalny odczyt 
" języku niemieckim w opracowaniu dr. Feliksa Burdeckiego, znanego 
popularyzatora zagadnień technicznych. Odczyt o wynalazku Pana Pre­
zydenta nadany został telegraficznie z Warszawy do Berlina dnia U mu-' 
ja, poczem po nagraniu na płyty gramofonowe, wszedł w skład progra­
mu radjowego rozgłośni w Hamburgu i Saarbrucken dnia 12 maja.

Książnica .lopemikańska 
w Toruniu


